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Rok 28. 

Niemieckie straty. 
Pod tym tytułem ogłasza „Ostmark* 

artykuł, w którym znowu żąda zastoso- 
wanla ustawy wywłaszczającej i przedło- 
Żenia projektu do ustawy, zakazującej 
Polakom parcelacji. Żądania swe uzasa- 
dnia „Ostmark* rzekomo utratą złemi. 

Polacy miell według obliczeń orga- 
nu Hakatystów wykupić z rąk niemiec- 
kich od r. 1896—1908 84.509 hekt. czylł 
15 mil kwadratowych — strata wynosł 
dla Niemców rocznie 1 milę. 

Od początku czerwca tego roku mia- 
ło przejść z rąk niemieckich w polskie 
30 posiadłości ziemskich. 

Tyle „Ostmark“, 

Nie umiemy na razie stwierdzić, czy 
podane przez Ostmarkę liczby są praw- 
dziwe, lecz nie prawdą jest, że nam przy- 
było ziemi a Niemcom ubyło. Jeżeli się 
policzy to, co dostało sle w ręce komisji 
kolonizacyjnej, to obrachunek wypadnie 
na naszą niekorzyść. 

Polska posładłość złemska skurczyła 
sle znacznie. 

Na jedno jeszcze trzeba zwrócić u- 
wagę. Oto niedawno temu cesarz po- 
wiedział w Malborgu, że stany, zawody 
1 szczepy mają być w zgodzie z sobą. 

Czyż może panować zgoda u nas, 
kiedy Hakata stale na nas podszczuwa ! 

neem A ME EO 

Wiec przedwyborczy 
na okręg żniński 

zwołany na niedzielę d. 4 b. m. zagaił 
o godz. 4 po poł. na sali p. Bukowskie- 
go w zastępstwie niedomagającego prze- 
wodniczącego p. K. Kozłowskiego 
ze Słębowa, wiceprezes komitetu p. 
Wiesław Tuchołka z Marcinkowa 
Dolnego. Odczytawszy porządek obrad, 
przyjęty przez licznie zebranych wieco- 
wników, zaprosił p. Tuchołka na 
ławników pp. Kokochę z Januszko- 
wa, Cynalewskiego z Znina, Teo- 
fila Sworowskłego z Znina, | ro- 
botnika Grycmachera z Żnina. 
Pióro prowadził X. Jasiński z Zul- 
na. Wyjaśniwszy kilku treściwemi sło- 
wy cel wieca, oddał głos X. prob. Ku- 
rzawskiemu z Pakości. X. prob. 
Kurzawski w godzinnej przemowie, 
okraszonej wybornemi porównaniami, a 
równocześnie tryskającej zapałem i peł- 
nem humoru zacięciem, dał rzut oka na 
prace posłów naszych w sejmie i parla- 
mencie. 

Przy tej sposobności dawał mówca 
wyborne ilustracje skutków fałszywego 
systemu szkolnego i zachęcał do spełnia- 
nia obowiązków narodowych. Mówcy 
podziękowano za piękną przemowę za- 
palnemi okrzykami. Do przemówienia 
X. prob. Kurzawskiego zabrał 
głos p. Graczyk. Mówca występuje 
przeciw partyjności 1 wyraża Życzenie, 
aa | pracodawcy starali się o oświecenie 
udu. 

W dalszym ciągu swej przemowy 

Przedpłata na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., 
z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty od 
wiersza drobnego 25 fen — Rękopisów się nie 
zwraca. — Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. 

słów naszych. Mówca jest zdania, że | 

słowie nasi nie powinni się godzić 
na żadne przedłożenia rządowe. Wy- 
czerpujące wyjaśnienia dał X. Ku- 
rzawski a także następny mówca p. 
Walery Łebiński. 

W dłuższych wywodach uzupełnił 
mówca Hera przemówienia, szcze- 
gólniejszy przycisk kładąc na to, że nie 
praca posłów w Berlinie, lecz praca w 
domu jest rzeczą najważniejszą. 

System pruski godzi nie w pojedyń- 
cze stany. nie w poszczególne narody, 
lecz w naszą polskość. Z tej przy- 
czyny musimy szukać poro- 
zumienia abyśmy mogli wo- 
bronie zagrożonej polskości 
stanąć na jednej podstawie. 
Otuchę do walki mamy czerpać z naszej 
przeszłości 1 naukę, jak pał ia sig wad 
naszych. 

Zie przemowę podziękowano mówcy 
okrzykami. 

Następnie rozwodził się o potrzebie 
należenia do Towarzystw i pracy w nich 
poseł poznański p, Nowicki, który, 
wracając z zebrania Związku Zawodowe- 
go w Gąsawie, przybył na ten wiec. 

Red. „Dz. Bydg.* pan Pabst za- 
chęcał w gorącej przemowie do spełnia- 
nia obowiązków narodowych, a p. Pin- 
kowski do lioznlejszego udzłału w ze- 
braniach. 

Po krótkiej zachęcie do składkowa- 
nia na cele wyborcze, wygłoszonej przez 
X. Jasińskiego, przewodniczący 
streścił w krótkich słowach wyrażone na 
wiecu myśli 1 wies zamknął. Za pełne 
taktu przewodnictwo podziękowano panu 
Tucholce gromkimi okrzykami. U- 
dział obywatelstwa wiejskiego w wiecu 
był znaczny, z księży widzieliśmy oprócz 
wyżej wymienionych X. proboszcza W al- 
czaka l X. Szwedę. 

Przebleg włeca daje nam otuchę, że 
Yoin przy przyszłych wyborach z ró- 
wnym, jak dawniej zapałem spełni swój 
obowiązek. Polłcją reprezentował miej- 
scowy urzędnik i komisarz policyjny z 
Poznania p. Witusch. 

Z pism były reprezentowane ,,Dzien- 
nik Kujawski“, „Dziennik Bydgeski* 1 
„ Wielkopolanin*. 

a TRI JE TOME 

Długi rzeszy niemieckiej 
i państw związkowych. 

Ogólna suma długów rzeszy 1 państw 
wynosiła z początkiem roku obrachunko- 
wego 1909 17.573 milj. mk. czyli prze- 
szło 17 1 pół miljarda. W roku 1908 
wynosiła ogólna suma długów rzeszy 
16.573 milj., w r. 1907 16,386 milj, w 
r. 1906 15.691 milj, w r. 1995 15,205 
milj., a w r. 1901 13.112 milj. mrk. W 
ostatnim roku wzrosły zatem długi rze- 
szy o cały miljard. 

Od r. 1901 do 1909 wzrosła suma 
długów o 3 1 pół milj. mk. 

Rzesza sama miała z początkiem 
1909 r. 3894 milf. mk. dłagów, w roku 
1908 było dłagów 3644, przybyło zatem 
dłagów 250 milj. W ostatnich 8 latach 
wzrosły długi rzeszy o 1578 milj. mk. 

Telefon Redakcji: 1142, 

Poznań, wtorek 6 września 1810. 
Telefon Ekspedycji: 1018. 
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Przedpłata w Poznaniu: 
z odnoszeniem do domu 1,45., miesięcznie 40 f., 
z odnoszeniem 50 fen. — „Wielkopolanin'* wy- 
chodzi codziennie. — Redakcja ul, Dolna Wałowa 1. 

kwartalnie 1,20 mrk. 
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względniono jeszcze tego, że w clagu 
1909 roku wydano 660 milj. mk. biletów 
kredytowych. 

Długi państw rzeszy wynosiły 
w r. 1909 13.679 milj. mk. w r. 1908 
12.930 milj. mk., w r. 1907 12,742 milf. 
mk., w r. 1906 12,307 milj. mk., a wr. 
1901 10,797 milj. mk. 

W ostatnim roku zatem przybyło 
dłagów 749 milj., a w przeciągu 8 lat 
2882 czyli 27 procent. 

Długi rzeszy wzrosły zatem w sto- 
sunku do długów pojedyńczych państw 
przeszło o jeden raz więcej. 

Prusy miały w r. 1909 8825 milj. 
długów, w r. 1908 7619 milj., w r. 1907 
7620 milj., w r. 1905 7209 milj, a w r. 
1901 6603 milf. 

-W_-praeciagu 8 lat. przybyło Prusom 
1622 milj. długów czylł 25 procent, za- 
tem nieco mniej niż przeciętny przy- 
bytek długów u wszystkich państw 
rzeszy. 

Dług Bawarji wynosił w r. 1908 
1795 milj. mk., w r. 1901—1365 milj., 
urósł zatem o 432 milj. mk. czyli o 31,7 
proc. 

Wyrtembergja ma obecnie 589 
milj. dłagów, w ostatnich 8 latach dług 
wzrósł o 89 miljonów marek czyli o 18 
procent. 

Badenja ma 501 milj. mk. dła- 
gów, długi tego państwa w ostatnich 
ośmiu latach wzrosły o 51 procent. W 
podobnym stopniu wzrosły także długi 
Hesji. 

Alzacja i Lotaryngja w ko- 
rzystnem jest położenłu, ma bowiem tyl- 
ko 38 mili. mk. długów. 

W Meklemburgji dług pań- 
stwa wzrósł z 127 milj, mk, na 131 milj. 
marek. 

W Oldenburgjii Brunświ- 
ku upłacono nieco z długu. Wolne mła- 
sto Hamburg ma 608 milj. mk. dłu- 
gów, w r. 1907 wynosiły długi 489 
miljonów marek, urosły zatem o 119 mi- 
ljonów marek. 

Dług miasta Bremen wynosi 265 
milj. mk., a lat kilka temu było 235 milj., 
dług urósł o 30 milj. mk. 

W Lubece przyrosły długi w o- 
statnim czasie o 10 milj. — obecnie diu- 
gl wynoszą 65 milj. mk. 

Dwa państwa Anhalt 1 Reuss 
starsza linja, wcale nie mają dlugéw. 

Na głowę ludności przypada w Rze- 
szy 225,08 mk. długu państwowego, a 
długu rzeszy 64,21. Najwięcej długu 
państwowego na głowę przypada w Bre- 
mie, bo 1004,99 mk., następuje potem 
Hamburg z 649,60 mk., Lubeka z 610,23 
mk., Hesja z 355,64 mk. Bawarja z 275 
mk. Wyrtembergja z 254,02 mk., Ba- 
denja z 251,80 mk., Prusy z 220,55 mk., 
księstwo  Mekiembursko - skwierzyńskie 
z 208,33 mk., Saksonja z 198,92 mk. 1 
Oldenburgja z 133,02, Reuss linfd młodsza 
z 7,20 mk., księstwo Lippe z 6,23 mk. 1 
księstwo sasko-altenburskie z 4,27 mk. 

Przy tem obliczeniu uwzględniono 
spis ludności z r. 1905, ponieważ ludno- 
ści przybyło, suma długu według głowy 
będzie nieco mniejszą. Zważyć trzeba 

wobec krzywd nam wyrzadzanych po- | czyli o 68 procent. Przyczem nie u- | jednak, że co najmniej 10,4 miljardów 

umieszczono w kolejach, zatem w przed- 
siębiorstwach odrzucających zyski, tym 
sposobem nakłady nie przynoszące zy- 
sków wynoszą około 3,3 milj. 

Pozornie stan finansów nie jest zły. 
Lecz cóż nam z tego przyjdzie, kle- 

dy co roku nowe na nas nakładają po- 
datki 1 ciężary. 
na 

O list otwarty do Wilhelma II. 

(„*,) Liberalna konserwatywna „Post“, 
organ rządowców niemieckich, silnego 
doznała ataku, przeczytawszy w „Dzien 
niku Berlińskim* Ist otwarty do cesa- 
rza niemieckiego. W swoim szale po- 
stradała przytomność i nie może pojąć 
owej bezczelności (Dreistigkelt), jak wo-- 
góle można było list taki do cesarza w 
gazetach ogłaszać. 

— Piszą w nim — opowłada z obu- 
rzeniem — 0 rozgoryczeniu serc polskich 
w chwili właśnie tryumfalnego wjazdu 
cesarza do Poznania, uzasadniając jedno- 
cześnie przyczyny tegoż rozgoryczenia 
„zwykłymi* frazesami. 

Hakatystka stwierdza, że, demo- 
kratyczny dziennik polski, w ri 
Niemiec wychodzący, poröwnywa w ll- 
ście tym warunki, w jakich żyją Pola- 
cy w absolutystycznej Rosji, z warun- 
kami, które im zgotowano: „w cywill- 
zowanych* „Prustech*, że dowodzi, ja- 
koby „..położenie Polaków pod nahajką 
rosyjską w niejednym względzie było 
znosniejszem, niż położenie ich rodaków 
w zaborze pruskim.* 

A przytoczywszy kilka wyrwanych 
zdań końcowych z listu otwartego, tu- 
rystka hakatystyczna z całym sztabem 
swoich słostrzyczek woła: 

— Wystarczy, jeżeli na ową utajo- 
ną nagankę (verstechte Hetze) podszczu- 
waczów przestwko osobie |. = 
rza — gdyż w tym wypadku o nic in- 
nego aie chodzi — zwrócimy tylko uwa- 
ge (niedriger hängen). Albowiem wiel- 
ki wyświadczylibyśmy zeszczyt tej pisa- 
ninie oszczerczej, gdybyśmy jej „niedo- 
rzeczność* prostować usiłowali. Wska- 
żemy tylko na te liczne głosy prasy pol- 
skiej, uskarżające sig wcłąż na ucisk, 
jakiego doznają Polacy „pod knutem ro- 
„ar A A zważywszy te skargi żało- 
sne, przekonamy się dopłero o niedo- 
rzeczności wywodów przytoczonego listu. 

Zabawny ten sposób, w jaki „Post“ 
usiłuje bronić honoru „cywilizacji* pru- 
skiej I z gwałtowną życzliwością pra- 
gnie, by Rosji nie pozbawiono rekordu 
(pierwszeństwa) w uciskaniu Polaków, 
świadczy jednocześnie, że autor „listu 
otwartego* miał słuszność, gdy wzywał 
między innymi, by obok lub na miejscu 
niektórych gmachów „dzieł* kultury pru- 
skiej, wzniesiono dom zdrowia dla szale- 
facych, na widok np. wstążeczki polskiej, 
akatystów. 

Gdyby „Post“ w takim domu prze- 
cląg odpowiedni czasu spędziła, wtedy 
nie pisałaby bredni i nie traciłaby przy- 
toraności, czytając list otwarty do Wil- 
helma II, w którym wyraźnie powiedzła- 
no, że mimo piekła, jakie zgotowano 



WIELKOPOLANIN 
Polakom w zaborze rosyjskim, piekła 
stokroć gorszego, niżeli było piekło, w 
którem jęczały tłumy podbitych niewol- 
ników w zamierzchłych czasach najdzik- 
szego barbarzyństwa — położenie Pola- 
ków w zaborze rosyjskim jest jednak 
pod niejednym względem  znośniejszem, 
niżeli położenie ich rodaków w zabra- 
nych przez Prusaka ziemiach polskich. 
Autor listu otwartego, porównując do- 
brodziejstwa  „nahajki* z dobrodzlej- 
stwami „kultury*, nie wspominał wcale 
o wielkich „dziełach* kutury pruskiej, 
jak kolonizacja, wywłaszczenie, zakaz 
budowania chociażby  najnędzniejszych 
lepianek włościańskich itp. ale przyto- 
czył zaledwie kilka drobnych wzorów 
prusko-kulturalnych, jak np. szykanowa- 
nie języka polskiego wobec widma cho- 
lery, zamykanie ochronek dla _dzła- 
twy polskiej itp., które to praktyki kul- 
turalne w Rosji mniej doznają zastosowa- 
nia, aniżeli w Prusiech. 

Albo czyż przezacna bojowniczka 
za sprawę niemiecką, ta biedna, nieszczę- 
śliwa „Post* w swoim obłędzie hakatysty- 
cznym istotnie sądzi, 2e np. dręczenie 
niewinnej i wzorowo prowadzącej się 
dziewczyny więzieniem prusklem od ośmiu 
z górą miesięcy za to, ponieważ jest Pol- 
ką i pochodzi z innego zaboru — jest 
wyjątkowem „dobrodziejstwem* kultury 
pruskiej, na które nawet „barbarzyńska* 
Rosja się jeszcze nie zdobyła? Jeżeli tak 
— wtedy na gwałt należałoby przysta- 
pić do budowy domu zdrowia dla sza- 
leńców hakatystycznych. 

Ale 1 najnieszczęśliwszy szaleniec 
miewa niekiedy chwile, w których po- 
trafl rozróżnić. rzeczywistość od błędu. 
Może więc i „Post* młewa takie chwile, 
w których np. widzi, że Prusy jedynym 
są ogrodem na kuli ziemskiej, w którym 
takie oryginalne kwiatki „kultury* ho- 
dują. Inaczej bowiem o liście otwartym 
by milczała i nie usiłowałaby dowodzić, 
że jednak Polakom w Rosjł okrutniejsze 
zgotowano piekło, aniżeli ich rodakom w 
zabranych przez Prusaka ziemiach pol- 
skich. 
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Naprawa trójprzymierza. 

Zjazd w Solnogrodzie odbył się we- 
ding programu i podobno ku zupełne- 
mu zadowoleniu obu uczestników. Hra- 
bia Aehrenthal 1 markiz San Gtulfano 
osiągnęli jakoby jednomyślność w wszy- 
stkich sprawach co do których zacho- 
dziły pewne wątpliwości. 

Półurzędowy wiedeński „Fremden- 
blatt“ pisze z powodu tego zjazdu: 

Wszyscy włoscy ministrowie spraw 
zagranicznych pracowali w ostatnich la- 
tach nad wzmocnieniem trójprzymierza ; 
obecny minister, „margrabia dł San Giu- 
llano, prowadzi zagraniczną politykę 
włoską w tym samym kierunku. Nie- 
tylko w ojczyźnie nowego ministra wie- 
dzą o tem, że dzięki swym bogatym do- 
świadczeniom, swej wiedzy gruntownej 
1 samodzielności charakteru będzie on 
umłał wnieść do polityki tej nowe zaso- 
by życia i wycisnąć na niej płętno swo- 
jej wybitnej indywidualności. Dziennik 
wiedeński przypomina następnie spotka- 
nie margrablego di San Giuliano z kan- 
clerzem niemieckim, Bethmann - Hollwe- 
giem, i kończy artykuł swój uwagą na- 
stępującą: Tröjprzymierze i stosunek w 
jego granicach Włoch do Austrji stały 
się juz oddawna niezależnemi od wyda- 

rzeń codziennych w polityce 1 dzłś sta- 
nowi trójprzymierze oś niewzruszoną, o- 
koło której obraca się polityka trzech 
mocarstw. 

Całkiem tak idealnie, jak przedsta- 
wia „Fremdenblatt“, nie wyglądają je- 
dnak stosunki włosko -austrjackie. Bliz- 
szy też prawdy jest informator ,,Czasu“‘, 
który stwierdza, że głównym celem spo- 
tkania w Salcburgu I przyjęcia w Ischlu 
jest najwidoczniej energiczne zwalczanie 
bezcelowej i jałowej polityki nastrojów. 

„Idzie o to, aby położyć nareszcie 
kres plotkom politycznym, siejacym usta- 
wicznie niezgodę między sprzymierzeń- 
cami, których sojusz nie jest bynajmniej 
przypadkowym, ale niejako leży w natu- 
rze rzeczy, kres drobnym zajściom 1 
starclom, mącącym zgodę 1 ufność. Więe 
nie należy stę wprawdzie spodziewać 2a- 
dnych bezpośrednich, pochwytnych skut: 
ków tego spotkania, żadnego novum po- 
tycznego, któreby zmieniło w jakim- 
kolwiek klerunku dotychczasowy kurs 
polityki europejskiej, ale trzeba słę z 
tem liczyć, że wizyta w Salcburgu nie 
jest bynajmniej tylko aktem kurtuazji 
dyplomatycznej. Ze wszystkich zdarzeń 
1 aktów politycznych, ze wszystkich zja- 
zdów, spotkań i wizyt dyplomatycznych 
ostatnich czasów, które miały zadoku- 
mentować niezamąconą stałość trójprzy- 
mierza, Kr hrablego Aehrenthala 
z margrąbią di San Giullano jest najwa- 
änlejszym faktem politycznym. Stanowi 
ono nową gwarancję pokoju europejskie- 
go, skuteczniejszą 1 silniejszą, niż wszel- 
kie podróże królów 1 ksłążąt bałkańskich 
„ad lmina* pałaców cesarskich.“ 
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Poświęcenie nowego 

kościoła w Ghlewiskach. 

Na kresach djecezji gnieźnieńskiej, 
w powiecie Inowrocławskim, o trzy mile 
od Inowrocławia, tuż nad granicą Kró- 
lestwa Polskiego, położona jest włoska 
mała, dzisłaj przeważnie przez koloni- 
stów, Niemców-ewangłelików, zamieszka- 
ła, nazwiskiem Chlewiska. 

Nad drogą wiodącą ztąd do Mlecz- 
kowa, zdala od słedzib ludzkich, stol 
kościółek więcej jak skromny, bo struk- 
turą zewnętrzną przypominający szopę 
drewnianą. 

Dwa krzyże jednak, na szczytach 
kościoła utkniete, pod brzemieniem lat 
znacznie pochylone, pozwalają domyślać 
się, że to przecież dom Boży. 

Ten oto skromny kościółek, w roku 
1844 licho zbudowany, z biegiem lat spró- 
chniał doszczętnie, a rozmiarami szezu- 
płymi nie mógł nawet w zwykłe nle- 
dziele pomieścić pobożnych parafian 
chlewiskich. 

Trzeba więc było pomyśleć o nowej 
świątyni. Po długlch targach z króle- 
wską rejencją, która dwie trzecie kosz- 
tów przy budowie kościoła ponosi, przy- 
staplono wreszcie w maja roku zeszłego 
do budowy nowego kościoła. W prze- 
ciągu 15 miesięcy stanęła świątynia Pań- 
ska na zewnątrz coprawda skromna, we- 
wnętrzne jednak urządzenie, sprawione 
z drobnych i większych oflar ludu, wy- 
konane jest z niemałym artyzmem. 

Kościół ten nowy, zbudowany w 
stylu gotyckim, stanął na wzgórzu w o- 
grodzie proboszcza. Na dość wysokim 
fundamencie z polnych kamieni widzimy 
wznoszące się cokolwiek niskie mury o- 

kalające, na których bardzo wysoki dach, 
czerwoną kryty dachówką, spoczywa. 
Sygnatura ośmiokątna, zgrabna, wzbija- 
Jaca sig nad presbyterjum, blachą mie- 
dzianą obita, nie małą jest ozdobą tej 
skromnej o jednej nawie zbudowanej 
świątyni. Całość zewnętrzna robi wra- 
żenie miłe 1 spokojne. Inne wrażenie 
czyni na widzu wnętrze kościoła. Prze- 
dewszystklem uderza bogata pozłota ol- 
tarzy 1 ambony, oraz pięknie wymalowa- 
ne prezbyterjum z 2 witrażami z wize- 
runkami Swiętych Józefa 1 Wojetecha. 
Tak oto kościół ten mieni się bogactwem 
złota, harmonją estetyczną, żywą grą 
polichromiczną i jest — śmiało to mo- 
ana powiedzieć — najpiękniejszym ko- 
ściołem wiejskim na bliższą 1 dalszą o- 
kolicę Kujaw. 

Ten oto koścłół poświęcił dnia 28 
sierpnia X. dziekan Haupa z Gniewko- 
wa w otoczeniu miejscowego proboszcza 
X. Fierka, X. M. Bielawskiego, X. pro- 
boszcza Glatzla, X. Nogi 1 X. Oleslelskle- 
go, wobec licznie zebranego ludu. O go- 
dzinie 10 i pół wyruszono w procesji z 
starego kościoła przed nowo zbudowaną 
dzwonnicę, aby tutaj wpierw być świad- 
kiem uroczystego poświęcenia 3 nowych 
dzwonów. Chrzestnymi byl: p. T. Cy- 
bichowski z Walentynowa, K. Dratwa i 
L. Dratwa z Chróstowa. 

Po dokonaniu poświęcenia dzwonów 
przystąpił X. dzłekan do ceremonji po- 
święcenia nowego domu Bożego, poczem 
w uroczystej procesji wśród bicla no- 
wych dzwonów przeniesiono Sanctissi- 
mum z starego kościoła do nowego. Tu- 
taj przemówił X. dziekan od ołtarza do 
parafjan, dziękując w imieniu Władzy 
duchownej miejscowemu proboszczowi 
X. F. za jego umiejętne 1 niestrudzone 
zabiegi około przyozdoblenia nowej świą- 
tyni, a parafjanom za ich niezwykłą o- 
flarność w tem zbożnem dziele. 

Na zakończenie odprawił X. dzie- 
kan na intencją wszystkich dobroczyń- 
ców nowego kościoła uroczystą mszą $w., 
wśród której znany z wymowy swej 
proboszcz z Treranła, X. M. Bielawski 
wygłosił kazanie o duchowej. budowie 
kościoła w sercach ludzkich. Splew u- 
datny wykonał chór miejscowy pod dy- 
robala organisty p. Każmierczaka. 

Uroczystość ta wzniosła głębokie 
zrobiła wrażenie na uczestnikach i pozo- 
stanie zapewne długłe lata w pamięci 
wiernych. 

Dodać należy, iż malaturę kościoła 
wykonał p. Gołaszewski z Gniewkowa, 
a ołtarze, ambonę | całkowite wewnętrzne 
urządzenie kościoła pan St. Nowako- 
wski, rzeźbiarz I budowniczy ołtarzy w 
Poznaniu. Tym panom należy się po- 
dzięka za ich sumienną 1 umiejętną pracę. 

ran me EIT MISTER rene 

Przeciwko hymnom ugodowym 

— jakle był załntonował, zdaniem haka- 
tystów, cesarz na zamku poznańskim, 
występuje wszechniemiecka „Tägliche 
Rundschau*, twierdząc, że hymny te 
odbiły się o uszy obojętne Polaków bez 
żadnego skutku. Hakatystka dowodzi, 
że nawet organ partji ugodowej, „kon- 
serwatywny“ „Dżłennik* w tym wypadku 
pisał: 

„„. Cesarz w mówie swej podniósł 
konieczność wspólnej pracy nad rozwo- 
jem W. Ksłęstwa Poznańskiego. W tym 
kierunku społeczeństwo postępowało 1 

postępuje — pomimo utrudnień, stawia» 
nych mu przy każdej sposobności przez 
zarządzenia ustawodawcze i administra- 
cyjne. Ozynią to Polacy już z tego po- 
wodu, ponieważ z tą dzielnicą łączy ich 
serdeczna miłość ojczyzny. I Polacy go- 
towl w tym kierunku wspólnie praco: 
wać ze współobywatelami narodowości 
niemieckiej, albowiem liczą się z oko- 
licznością, że jedynie tylko zgodna pra- 
ca wspólna wytworzyć może stosunki 
pomyślne. 
sie muszą, by zarówno władza panstwo- 
wa jako też i współobywatele niemieccy 
uważali ich za równouprawniony 1 ró: 
wnoważny czynnik w życiu i w pracy 
nad rozwojem tego kraju. Dotychczaso- 
wa bowiem praktyka, stosowana przez 
władze i ludność niemiecką w przecie 
wnym wprost postępuje kierunku...* 

c a EMRE TTE 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. W kołach dobrze poin- 

formowanych krąży pogłoska, że amba- 
sador rosyjski hr. Osten-Sacken w jesie- 
ni ustąpi, 1 że jego stanowisko zajmie 
inny ambasador akredytowany przy je 
dnem z mocarstw, należących do trójprzy* 
mierza, 

— Zmany profesor tutejszy lekarz 
dr. Hueber, który bawił w południowej 
Rosji oświadcza, że bardziej od cholery 
sroży się dżuma w południowych guber- 
nłach Rosjł. Nie ulega wątpliwości, że 
dżuma zawleczoną zostanie I do Peters- 
burga. otosunki sanitarne Rosji są wa- 
dliwe, tak, że niema mowy, by rząd ro- 
syjski potrafił zwalczyć cholerę, a zwia- 
szcza dżumę, która bardzo łatwo może 
przedostać się do Europy. 

— Cesarz Wilhelm w ciągu wrz& 
$nla przyjedzie na zamek Friedrichshof, 
gdzie prawdopodobnie król Jerzy anglel- 
ski złoży mu wizytę. 

— Z powodu pogłosek dzłennikar* 
skich o podróży następczyni tronu ne 
Daleki Wschód wraz z cesarzewiczem 
niemieckim, ajencja Wolffa donosi, że w 
sprawie tej nie powzięto jeszcze decyzji 
ostatecznej. 

Galicja. „Słowo Polskie* donosl, 
że sejm galicyjski rozpocznie obrady we 
czwartek, d. 22 wrześnła. Sejm nie bę: 
dzie się już mógł prawdopodonie zebrać 
powtórnie ani w grudniu r. b, ani w 
styczniu r. p., będzie więc musiał w cla- 
gu sesji jesiennej załatwić budżet kra- 
jowy. 

Rosja. Ujęto w Moskwie bandę 
12 ‚anarchistöw-komunistöw, którzy przy- * 
gotowywali napad zbrojny. Znaleziono 
1 skonfiskowano bomby 1 broń. 

Grecja. Kwestją najbardziej kry” 
tyczną w stosunkach : grecko- tureckich — 
jest sprawa wstąpienia kreteńczyków do 
greckiego zgromadzenia narodowego. Mo- 
carstwa opiekuńcze Krety mają uczynić 
Turcji przedstawienie, oświadczające, 1& 
cl dwaj Kreteńczycy wybrani do gre* 
ckiego zgromadzenia narodowego, którzy 
są obywatelami greckimi, a mianowicie 
Venizelos 1 Polo Georgis — mają bez- 
warunkowo prawo wstąpienia do zgro- 
madzenia narodowego. Natomłast 3 In- 
ni Kreteńczycy, którzy nle są obywate- 
lami greckimi, nie mogą być przejecl do 
zgromadzenia greckiego. Nie ulega wat 
pliwości, że Wysoka Porta niezadowoli 
się tem rozporządzeniem mocarstw opie" 
kuńczych 1 będzie się jomagać, by zgro” 

Walka o imię.| 
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Piotra Zacconne. 

(Ciąg dalszy.) 

— Czego pan sobie życzy? — za- 
pytał tonem uniżonym. 

— Umieram z głodu i pragnienia 
— odparł Ramon. 

Młody da Sylva był bardzo znużo- 
kurz pokrywał podarte jego suknie. 
Od rana nic nie miał w ustach. 
Sładł do wieczerzy i jadł żarłocznie. 
Pił jeszcze chciwiej. 

Od niejakiego czasu szukał w trun- 
ku zapomnienia... upiwszy się, był stra- 
sznym. 

Nawet Bruscatelle obawiał się go 
wówczas....i już kilkakrotnie bywał zmu- 
szony porwać go za kołnierz 1 powalić o 
zlemie, ażeby go ubezwładnić. 

Tego wieczora Ramon dość panował 
nad sobą. 

Pił wprawdzie wstrzemiezliwie, mio- 
tał z oczu ogniste błyskawice... lecz, 
powstawszy od stołu, nie chwiał się wcale 

ny... 

na nogach. 

— Chodźmy — rzekł wreszcle do 
Bruscatella. 

— Dokąd? — zapytał wicehrabia 
zdziwiony. 

— Do zamka... PRZY 
— Zaczekaj pan przynajmniej kil- 

ka dni. 
— Nie chcę czekać, lecz odejść ztąd 

ozempredzej. Jeżeli nie chcesz mi to- 
warzyszyć, pójdę sam! 

— Czy to ostatnie twe. słowo? 

Ramon postąpił ku drzwiom. 
Bruscatelle go zatrzymał. 
— Dobrze — odezwał się — ponle- 

waż pan chcesz koniecznie, pójdziemy... 
lecz najprzód dowiem się od pana, co 
chcesz uczynić ? 

— Tak... tak... dowiesz sie... Ale 
tu duszę sie... i ani chwili nie pozosta- 
nę dłużej! : 

Wyszli. 
Noc już zapadła... jedenasta wybiła, 

księżyc rzucał promienie na krajobraz, 
który wkrótce roztoczył sie przed ich 
oczyma. 

Ramon i Bruscatelle kilka lat prze- 
byl wśród tych gór... wszystkie ścieży- 
ny były im doskonale znane. Szli wie- 
kszą część nocy drożynami, gdzłe zale- 

dwie noga wilka lub niedźwiedzia mogła 
stąpać bezpiecznie. 

Widok był wspaniały. 
Dokoła widniały głębokie wąwozy 1 

strome szczyty skał... roślinność, owiana 
cleplym oddechem włosny, wszędzie roz- 
wijała się bujnie, a wietrzyk nocny przy- 
nosił dwom naszym podróżnym  balsa- 
miczne wonie sosen i wrzosów. 

Lecz ani jeden z nich nie był u- 
sposoblony do podziwiania tych cudów 
natury. 

Bruscatellowi zaczynał się wielce 
niepodobać upór Ramona, a droga, na któ- 
rą pociągał go tenże za sobą, wydawała mu 
się nader niebezpieczną. 

To też wicehrabia przemyśliwał o 
roztropnem wycofaniu sig z całej tej 
sprawy. 

Przytem nie spodziewał sie już ża- 
dnych dla sleble korzyści. 

Ruina ojca pozbawiła Ramona wszel- 
kiego majątku... w obec zatem takiego 
stanu rzeczy Bruscatelle, zwolennik glet- 
kiej moralności, wyprowadził wniosek iż 
zbrodnia, nieprzynosząca najmniejszego 
zysku, jest czynem arcy-nierozsadnym, 
którego nic nie zdoła usprawiedliwić. 

Zadumał się więc nad tem. 
Co się tyczy Ramona, powledziell- 

śmy już po jakiej przepaścistej drodze 
staczał się coraz dalej, niepowstrzymany 
niczem... 

Dniało już, gdy postanowili w na 
potkanym szałasie pasterskim wypocząć 
przez kilka godzin... 

Kiedy sig obudzill, 
blizko. 

Ramon wstał, przewiesił strzelbę 
przez plecy i zabierał się do dalszej 
drogl. 

Bruscatelle, przeciwnie, usładł przed 
szałasem 1 położył broń obok siebie. 

Ramon spojrzał nań ze zdziwieniem. 
— Czy nie pójdziesz” ze mną? — 

zapytał niecierpliwie. 
— Jeżeli pan pozwolisz — odpo" 

wiedział Bruscatelle — uczynię kilka u- 
wag, które mi się wydają bardzo stoso: 
wnemi w obecnem położeniu. 

_ — C62 chcesz powiedzieć ? 
— Jesteśmy o siedem czy ośm mil 

od zamku... jeżeli dalej podróżować be- 
dziemy razem, zostaniemy bezwątpienia 
spostrzeżeni.. któtko möwlac, trzeba 

południe było 

nam sie rózstać, ponieważ tego wymaga 
koniecznie 
miaru. 

powodzenie pańskiego za 

(Olag dalszy nastąpi). 

Wtedy atoli Polacy domagać ~ 



| rze. 

__ osoby 

wi NIK 
_ madzenie narodowe greckie uznało man- 
_ daty Kreteńczyków za nieważne. Na to 
zaś zgromadzenie narodowe greckie nie 
 Zgodzi się, chociażby domagał się tego 
_ sam rząd grecki. 
4 — „Vossische Zełtung* donosi w 

_ depeszy z Aten, że w piątek odbyło się 
tam posiedzenie Rady ministrów, które 

_ obradowało nad memorjałem, oskarżają: 
cym Turcją o wywoływanie sytuacji po- 
ważnej i groźnej. Turcja zaś czyni to: 
1) Skutkiem nowych przepłsów kościel- 
nych szykanujących Greków, zamieszka- 
łych w Turcji. 2) Przez przygotowania 
wojenne. Grecki minister wojny otrzy- 

_ mał rozkaz, aby w 24 godzinach podpi- 
Sal dekrety mobilizacyjne. — Dyrekcje 
kolejowe otrzymały rozkazy, aby przygo- 

_ towały koleje dla przewozu wojska i a- 
- municj! ku granicy tureckiej. 

Włochy. Flota włoska rozpoczęła 
Już wielkie manewry na morzu Adrja- 

 tycklem. Zadaniem takłycznem tych 
manewrów jest obrona wybrzeży oraz 

_ odcięcie dowozu żywności dla armji nie- 
- przyjacielskiej, która wylądowała w An- 

- konie. 
| Serbja. Serbja czuje się. bardzo 
_ Osamotniona wobec zbliżenia się Turcji 
do Austrji i Niemiec i ochłodzenia się 

Stosunków z Bulgarja i rywalizacji z 
_ Qzarnogórzem, które porozumialo się z 

__ Bułgarją. 

Wiadomosei z blizka I z daleka. 
Poznań, dnia 5 września 1910. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Biuro Związku Narodowego znej- 
duje się przy ulicy Dolnej Wałowej nr. 
1 na I piętrze. Biuro jest otwarte we 
wszystkie dni powszednie z wyjątkiem 

_ Soboty od 4—5 po południu. 
4 Walery Łebiński, 

Główny sekretarz Związku Narodowego 
 _ * Z prowincjalnego komitetu wyb. 

Ze składką za rok 1908 zalegają powiaty : 
Bydgoski, odolanowski i skwierzyński. 

4 Skłądkę za rok 1909 wpłaciły powiaty: 
_ Wieleński, śremski, żniński, wągrowiecki, 
_ (zarnkowski, poznański zachodni, jarocifiski, 
_ gnieźnieński, kępiński, wrzesiński, babimojski, 
k ostrzeszowski, migdzychodzki, rawicki, wit- 

kowski, szubiński, nowotomyski i leszczyński. 
Ze składką za rok 1909 zalegają powiaty: 

Bydgoski, miasto Bydgoszcz, chodzieski, gro- 
dziski, gostyński, inowrocławski, koźmiński, 

_ kościański, krotoszyński, mogileński, między- 
_ rzecki, obornicki, odolanowski, ostrowski, po- 
z znański wschodni, miasto Poznań, pleszewski, 

szamotulski, skwierzyński, Śmigielski, Średzki, 
_ Strzeliński, wschowski i wyrzyski. 

Składkę za rok 1910 wpłacił powiat le- 
Szczyhski. 

Prowincjalny komitet wyborczy. 
M. Więckowski, skarbnik, 

ul. Teatralna nr. 6. 
In Biuro „Strazy“ znajduje się przy 

ulicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim parte- 
Biuro jest otwarte od godziny 12—3 

_ w południe i od 5 i pół do 6 i pół wieczo- 
rem. Telef. nr. 1640. 

A > Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 12. 
Broszury Grunwaldzkie, obrazy 

_ Świetlane. Sekcja kulturalna „Straży* za- 
wiadamia, Że nakładem jej ukazały się w 
księgarniach dwie broszury a mianowicie 
„Grunwald« oraz „W  pięćsetną rocznicę 

_ zwycięstwa pod Grunwaldem*. Aby umożli- 
wić nabycie tychże broszur każdemu, usta- 

nowiono cenę tylko po pięć fenygów za 
egzemplarz. Księgarnie, Towarzystwa oraz 

prywatne, pragnące nabyć co najmniej 
50 egzemplarzy, otrzymają takowe za zniżo- 
ną cenę w biurze „Straży*. — Obrazy äwie- 
tlane wypożycza sekcja kulturalna „Straży * 
po 10 mk. za serję, składającą się z 50 o- 
brazów. Wyczerpujący wykład do tychże 
kosztuje 1 markę. 

8 Biuro Stra2y 
Dr. F. Schroeder, Poznań, ul. Rycerska 12. 

* Poznań. Nowy most, łączący Św. La- 
zarz z ulicą Marchijską przy cmentarzu Św. 
Marcińskim otwartym został dziś przed po- 
tudniem. — Na tutejszym targu ryb skon- 

; fiskowano w piątek 8 sumów, które nie 
miały przepisanej wielkości, i wpuszczono z 
powrotem do Warty. — Dziś odbywa się 
do godziny 8 wieczorem w lokalu restauracji 
Wiktorja, plac Królewski 6, trzeci targ na 

_ miód, urządzony przez poznańskie Towarzy- 
__ two pszczelarzy. 

_ _* Przyszłe posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się w Środę, dnia 7 bm. o godz. 

_ pół do 6. Na porządku obrad m. in. wybór 
niepłatnych radzców miejskich w miejsce 

_ ustępujących pp.: Hoffmann, Bahlau, Elke- 
les, Cegielski, Schubert i Kuhl; usta- 

nowienie mięszanej komisji do spraw koleji 
elektrycznej; zadzierżawienie ubikacji dla je- | 
rzyckiej szkoły Żeńskiej itd. 

* Loterja na rzecz odnowienia ratusza. 
Jak już swego czasu donosliśmy zezwolił mi- 
nister na urządzenie loterji na rzecz odno- 
wienia starego ratusza, ze sumą ogólną pół 
miljona marek i z prawem rozsprzedaży lo- 
sów w całem państwie niemieckiem. Wyda- 
nych będzie zatem 250 tysięcy losów po 2 
mk., a wygrane w sumie ogólnej 182 tys. 
mk. Jak wiadomo, kosztorys” odnowienia 
obliczony jest na 431 tys. mk. Rząd dodaje. 
60 tys. mk., tak że miasto ponosić musi 
371 tys. mk. Z loterji wpłynąć ma 150 tys., 
a zatem miastn pozostanie jeszcze wydatek 
na ten cel 221 tys. marek. Ciggnienie lo- 
terji odbędzie się w dniach 23 i 24 listopa- 
da rb. ; 

* Kurs mleczarski. Przy zakładzie 
doświadczalnym i nauki mleczarstwa we 
Wrześni rozpocznie się dnia 6 października 
nowy trzymiesięczny kurs dla mleczarek. 
Koszta nauki wynoszą 50 mk., utrzymania 
włącznie mieszkania 135 mk. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela bliższych warunków dy- 
rektor zakładu. Niezamożnym i godnym u- 
dziela naczelny prezes oraz niektóre powiaty 
stypendji. Wnioski o stypendja podać nale- 
ży na ręce lantratów. 

* Znowu chrzty pruskie. Nastepu- 
jące miejscowości otrzymały kulturniejsze 
nazwy: Chrzastowo huby w pow. ärem- 
skim przezwano na „Kleinlinde* ; gmina wiej- 
ska Przytocznica w pow. ostrzeszowskim na 
„Tannendorf.* Obwód dominjalny Chudzice 
w powiecie średzkim przezwano „Kahlhorst. 

* Działalność kom. kolonizacyjnej. 
Dobra Łabiszynek - Wełna pod Gnieznem, 
obszaru 3000 mórg, jedne z najlepszych w 
tej okolicy, obsadzone będą niebawem ko- 
lonistami z Westfalji, Nadrenji i Pomeranji. 
Potworzono około 40 osad. Komisja koloni- 
zacyjna posiada obecnie w powiecie gnież- 
nieńskim 80 tysięcy mórg. 

* Qstrzeżemie! Jeden z kapłanów pisze 
do „Dz Pozn.*: W powiecie wrzesińskim 

przebywa od pewnego czasu oszust, który 
podaje się za niejakiegoś Malczewskiego z 
Pyzdr i wyładza pieniądze, opowiadając, że 
złodzieje uprowadzili mu konie przez granicę 
pruską i że czyni starania u władz pruskich 
celem odszukania tych koni. "Zasięgnąwszy 
informacji na miejscu, przekonałem sie, że 
owe opowiadania są kłamliwe i dla tego o- 
strzegam wszystkich przed tym oszustem. 

* Nowym przepisom policyjno - mone- 
tarnym podlegać będzie z dniem 1 kwietnia 
roku 1912 wyrób medaljonów i znaczków 
wartościowych, np. znaczków reklamowych, 
rabatowych, znaczków do gier itd. Według 
przepisów tych narazi się na karę każdy, co 
zawodowo znaczki takie wyrabia, sprzedaje, 
lub ma na składzie w celach handlowych. 
Przepis ten ma dla niektórych naszych in- 
stytucji, wydających znaczki wartościowe 
bardzo wielkie znaczenie. 

* Zaraza pyska i racic pomiędzy by- 
diem w Kozminie, w polsk. Olendrach i Ga- 
lewie ustała. Rozporządzenie policyjne z dn. 
3 sierpnia r. b. zostało tem samem znie- 
sione. 

* Swarzedz. Do Dąbrówki wychodzi 

kompanja jak po inne lata, to jest dnia 7 
września i to zaraz po mszy Św., która się 
odprawi rano o godzinie pół do 9. O li- 
czny udział w pielgrzymce prosi 

Franciszek Grynia, przewodniczący. 

* Masowe otrucie mięsem, W Fry- 
sztacie (w pow. Kwidzyńskim) zachorowało 
23 żołnierzy 176 pułku piechoty po spoży- 
ciu surowego mięsa siekanego wśród otrucia. 
Również zachorowała cała rodzina, u której 
żołnierze byli zakwaterowani. Tak samo 
zachorowało w Riesenburgu (?) skąd mięso 
było sprowadzone 30 żołnierzy. 

* Submisja ogłasza zarząd więzienia 
centralnego we Wronkach, na dostawę ar- 
tykułów spożywczych. Oferty złożyć należy 
do 19 września przed południem godz. 10. 
Warunki dostawy pa opłatą 50 fenigów na 
miejscu. 

* Znowu otrucie mięsem. W Bo. 
chum zachorowało 46 osób wśród objawów 
otrucia po spożyciu siekanego mięsa wolo- 
wego. Tak samo w Langendreer zachoro- 
wało wiele osób. Mięso pochodziło od dwóch 
rzeźników, 
dztwo. Wiele osób umieszczono w szpitalu. 
Stan ich jest groźny. 

* Napad na pociąg. W Ameryce w 
pobliżu miasta Divide (Colorado) napadło 
trzech bandytów na pociąg, który wstrzy- 
mali. Maszynista zabił jednego kamieniem, 
a drudzy zemknęli raniąc jeszcze maszynistę 
wystrzałem w nogę, 

* Września. Utworzyć ma się tu towa- 
rzystwo akcyjne, chcące założyć fabrykę, ce- 
lem wyzyskania wynalazku p. St. Urbanowi- 
cza. Pan U., jak wiadomo, wynalazł zamki, 
klamki i przyrządy ochronne do okien i 
drzwi, na które uzyskał patent. Fabryka 
ma kosztować 200,000 marek, kapitał za- 
kładowy 75 tys. mk. Zglosilo się podobno 
kilku interesentów. Akcje wydawać będą 
po 500 mk. 

przeciw którym wdrożono śle- 

* Inowrocław.  Jakiemi  bezczelnemi 
kłamstwami posługują się podróżujący firm 
niemieckich w celu rozpowszechniania swych 
towarów, pokazuje jaskrawo postępowanie 
jednego z nich. Był nim podróżujący pew- 
nej firmy drezdeńskiej, która między innemi 
trudni się także wydawaniem rozmaitych 
dzieł religijnych w języku polskim. Dzieła 
takie, sprzedawane po cenach wysokich, (nie- 
które z nich kosztują 20 mk.) warte są zwy- 
kle jedną trzecią tychże i obok nieakuratne- 
go wykonania grzeszą niemożliwą pisownią 
polską. Otóż medyk ten, nietylko, że wy- 
cierał, jakoby połowa ceny ze sprzedaży 
dziełek tych przeznaczoną była. na budowę 
jakiegoś kościoła, lecz obiecywał także msze 
św. za kupujących itd. Wkręcał towar swój 
nawet osobom takim, które nie miały naj- 
mniejszej ochoty do kupna. — Ostrożnie! 
Red. 

* Strzałkowo. Uzupełniające wybory 
do rady miejskiej w Strzałkowie wypadły 
pomyślnie dla Polaków. We wszystkich kla- 
sach w miejsce ustępujących dwóch żydów 
i jednego Polaka, wybrano samych Polaków. 
Obecnie w radzie miejskiej zasiada 7 Pola- 
ków i 2 Niemców. Wyborcy polscy — z 
małymi wyjątkami — spełnili swój obo- 
wiązek. 

* Koronowo. Gospodarstwo w Neumanns- 
dorfie pod Bydgoszczą 81 mórg obszaru na- 
był od p. Stanisława Jankowskiego Bank 
Ziemski w Koronowie. 

* Okropny czyn. Nieznany jakiś spraw- 
ca usiłował podłożyć ogień i wywołać wy- 
buch gazów a następnie pożar w kopalni św. 
Trójcy w Polskiej Ostrawie. 300 górników 
uniknęło Śmierci jedynie z powodu tej oko- 
liczności, że papier podrzucony zgasł i nie 
spowodował pożaru. 

* Nowy Jork. Strajk krawców, w któ- 
rym brało udział 70 tysięcy konfekcjonarzy 
(na płaszcze), ukończony. Pracodawcy zgo- 
dzili się na postawione im przez syndykat 
warunki. Strajk trwał 9 tygodni. _ 

* Ralemdarz. Wtorek 6 września: Za- 
charjasza i Eugenji. Wschód słońca o go- 
dzinie 5 minut 19, zachód o godzinie 6 mi- 

nut 37. 
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Urząd stamu cywilnego. 
Poznań, 2 września 1910. 

Zapowiedzie: 
Kapiec Juljan Sieradzon z Heleną Kono- 

pińską. 
Śluby: 

Szyper Władysław Schwarz z Małgorzatą 
Czaplickg z domu Ceglarek. Administrator 
dóbr rycerskich Wacław *' Nowakowski z Sa- 
biną Koszutską. 

Urodziny: 
Syna: Służący biurowy Reinhold Ranz. 

Praktykant pocztowy Robert Waegner. Po- 
mocnik biurowy Artur Frankowski. Robotnik 
Marcin Sałata. Mularz Józef Mielcarek. Ro- 
botnik Jan Schober. Mularz Herman Bezill. 

Córkę: Mosiężnik Jan Skrzypczak. 
Służący biurowy Jan Smigaj, Pozłotnik Wa- 
lerjan Kosiński. Mistrz rzeźnicki Józef Rako- 
cy. Piecownik Wojciech Jezierny. 

Bliźnięta: chłopca i dziewczę: Ku- 
piec Franciszek Kaczmarek. 

Umarli: 
Zamężna Aniela Sałata z domu Jóźwiak 

27 lat. Kaźmierz Piechocki 2 lata, 6 mie- 
sięcy i 2 dni. Marjanna Talaga 5 miesięcy 
i 19 dni. Niezamężna Marja Cohn 79 lat. 
Wdowa Wilhelmina Osińska z domu Erdmann 
77 lat. Wymiernik Mateusz Kaczmarek 77 
lat. Karol Barz 13 lat i 5 dni. Marta 
Czarnecka 1 rok, 6 miesięcy i 16 dni. Zo- 
fia Małędziak 7 miesięcy i 13 dni. Tadeusz 
Murzynowski 22 dni. 
VETERAN TEES SL RS 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— „Iskra“, Tow. samokształcącej się Mło- 
dzieży polskiej w wtorek o g. 9 w lokalu 
Tow. św. Marcin 4. : 

— Tow. Przemysłowców (starych) na św. 
Łazarzu we wtorek o g. 9 w zwykłym lo- 
kalu posiedzeń. 

— Stow. pers. żeńskiego w handlu i prze- 
myśle na św. Łazarzu we wtorek o g. 8 i 
pół na sali p. Sałacińskiego. 

— Tow. klubu sportowego we wtorek o 
g. 9 w czerwonym pokoju Domu Przemy- 
słowego. 

— Tow. Przemysłowców w Winiarach w 
wtorek o g. 8 w lokalu zwykłym posiedzeń. 
ERT SEA PIG OE STORY RE BERET LAS CIAL PEO 

Obrona Prawma. 
— Panu J. Z. 20. Jeżeli pan sobie ko- 

łowca nie przywłaszczył, to pan za niego 
nie odpowiada, lecz czy pan może skarżyć 
właściciela o obrazę, to zależy od tego, jakie 
twierdzenie on w denuncjacji postawił. 

— Panu P, S. w Th. Jeżeli w domu, 
który pan kupiłeś, jest grzyb, a pan przy 
kupnie o tem nie wiedziałeś, to pan się mo- 
żesz z kontraktu wrócić, albo żądać zmniej- 
szenia ceny kupna. 

"Pszeniea 

'— Panu F. K. 100. Jeżeli matka po- 
darowała córce pieniądze, to odebrać ich jej 
nie może. > 

EE EE TÜRE RE 

* Spis bezpłatnych bibliotek Tow. 
Czytelni Ludowych w Poznaniu. — 

1) Bibliot. przy biurze T. C. L., 
„Strzelecka 31, od 11—1 1 od 4—6. 

2) Sw. Wojciech 13. X. Prob. Ko- 
ścielski. 

3) Wilda, Gorzka 24, p. S. Dobro- 
wolski. 554 

4) Jeżyce, Wielka Berlińska 69. X. 
Wróblewski. & 

5) Św. Łazarz 15, p. Tel. Zwierskl. 
*6) Przy Tumie. X. Proboszcz Oze- 

chowski. 
7) Bramkowa 4. pani Figasowa, — 

(dla Tow. żeńsk. młodz. kup.) 
» Komitet Tow. Czytelni Ludowych 

na miasto Poznań. 
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Wiadomości handlewe. 
Pozmed, dnia 5 września rb. 

(Ursgdowe sprawozdanie targowe miasta Pamasi« 
podług sestawienia policyjnego). 

Cena 
naj- naj- prseaię» 

wyższa niższa siowa 
im. m. es 

5,00 4,00 4,00 
6,00 4,50 

—,30 —.28 
RAK" —IR 
—,50 —,30 
3,68 3,40 ~ 
2.60 

nne artykuły: 

Słoma snopkows aa 150 kg. 
Siano =, 

Groch żółty do gółowania 
Groch biały do gotowania 
Boczewica 
Ziemniaki 
Masło sa I kg. 2,20 
Jaja zu kopg 3.46 3,00 
Mleko za lisr + 0,18 0,15 

od kulki za 1 kg. 1,80 1,60 
od łopatki 41,70 1,20 
od brzucha 1,80 1.10 

( od kulki 2,00 1,60 
( od łopatki 1,60 1,40 

( od kulki 2,00 1,80 
( od łopatki 1,80 1,60 

od kulki 1,80 1,60 
od łopatki 1,80 1,60 
głowizna i nogi 0,80 0,60 
sadło 1,50 1,40 
szynka wads. 2,80  2,— 
stonina 1,80 1,70 

0,60 0,40 

Wołowina 

Cielęcina 

Skopowina 

Wispzzowina 

Konina 

Pozmań, dnia 2 września rb. 
Ceny zbożowe giełdy poznańskiej. 

notowane przez Patronat Związku Spölek (Se 
kretarjat dla „Bolnika*) 

towar wyborowy średni pośleńać 
191 184 176 
140 183 125 

Jęczmień 159 145 138 
Owies 148 148 139 

(Wazyatko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Żyto 

Pozmań, dnia 2 września 1910 r. 
(Urządowe notowania miejskiej komisji tuigewcj 

na targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów : 

towar piękny średni posled« 
Pszeniea 19,10 1840 17,60 
Żyto 14,00 13,80 12,50 
Jęczmień 15,90 14,50 13,3% 
Owies 14,80 14,30 13,98 

Wrocław, dnia 2 września 1910 
dobry tow, średni tow. 
najw. najn. najw. najn. 
cena cena cena cena 

Pszeniea biała 19,30 18,40 18,80 17,40 17,80 16,80 
Fi żółta 19,20 18,30 18,20 17,30 17,20 16,28 

yto 14,60 14,10 14,00 13,10 18,00 12,10 
Jęczmień 13,50 13.30 18,20 12,50 12,40 12,08 

dla Drow. — — — p —,— 1 nn re 
Owies 14,70 14,20 14,10 13,60 18,50 12,78 
Groch Wikt. 23,— 22,— 21,— 20,— 19,— 18, — 
Groch mały 19,50 19,— 17,86 16,80 16,— 14,50 

r. 
pośl. kowas 
najw. Baja. 
cena 686Ra 

Bydgoszcz, 2 września. — (Sprawosdania 
Isby handlowej). Pszenica niezm., miejscowa 
bez murzonki biała przyn. 130 funt. holendszstiaj 
wagi 195 mk., tak samo pstra 191 mk., — go- 
ślednie gatunki niżej notowania. — Zyto nienm.. 
dobze, xdrowe 128 funtów holenderskiej wagi 140 
mk., 121 funtów wagi 138 mk., lżejsze gatunsd 
000. 000 marek. — Jęczmień dla młynarz 
125— 127 marek, — Jęczmień dla bzowazów 
142—152 mk., najpiękniejszy nad notowazia, — 
Groch nominalnie. — Owies 138—148 mans. 
Ceny lose Bydgoszex 

Berlin, dnia 3 września 1910 r. Targ na 
bydło. Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięta. 

Buehaje: 
. 8) tuczone wyborowe, najmniej 15 centn. 76- 80 

b) miernie żywione młode, dobrze odży- 
iune starsze - = - - - - - = - (6 4 

W oły: 3 
a) doskonale tuczone, najwyższa wage rxe- mrk, 

źnicza, najwyżej 7 las stare - - - - 84—88 
b) młode mięsne, nie tuczone i stare fuer. 72—81 
¢) miernie żywione, młode i stare dobzse 

odżywiana staress- 
Jałowiece i krowy. 

a) mięene, tuczone, najwyższej wagi rueż- 
niczej, ważące najmniej 12 centnazów 

b) staruze, tuczone krowy i gorzej zozwi- 
nięte, młode krowy i jałowies - - - 

8) miernie żywiona krowy i jalowise - - 
Owee. 

a) majlepzxa jagniąta i młoda skopy Imes- 
me najmniej 25 funtów żywej wagi- - 85—88 

b) Ikojasa jagnięta i starese zkopy tmszno 76 —88 
e) miernie zywions skopy (braki) 78 

winie. 
a) ciężkie tłuste świnie. tsiachetniejsnygh 

zus 1 i pół lat stara, żywej wagi - - 67 88 
b) żuczone mlekism odtlussesonem wakąsa 

żywe preeasio 180---220 funiów - - - 
e) dobre mięśne świnie 180-220 fantow 

tywej wagl- - - - - - - = -. = 66—67 
d) świnie rowwiniąte małe - - - - - - 68. 66 
9). minclony «-— s 4003 6 4 + e ee 

66—71 

67--78 
62-65 

66—68 



Kasa oszczędności 
Bamku Rolmiczo - Przemysłowogo 

dwilecki, Potocki 8 Sp. 
plac Wilhelmowski nr. 3 I-ptr. 

Przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 M 
począwszy i płacą od 8—4 i pół procent wedle umowy. 

Gramofon darmo! 
Na imieniny 

jest najpiękniejszym podarunkiem 

Pełczyńskiego gramofon 
który każdy zupełnie bezpłatnie otrzyma 
jeżeli się zobowiąże u mnie płyty kupo- 
wać, Cena płyt pozostaje nie- 
zmienioną tak. iż nie potrzeba mieć 
obawy, że płyty drożej opłacać trzeba. 
Proszę zażądać oferty. Do wszelkich płyt 
dostarczam teksty tak, iż na pamięć ich 
się nauczyć można. Co dopiero wyszło z 
druku libretto część II a. Kto zamówi ra- 
zem 5 płyt, otrzyma libretto I część dar- 
mo, kto zamówi razem 10 płyt, otrzyma 
libretto II część darmo. Olbrzymi wybór 
polskich płyt! Najniższe ceny! 

mk. zą sztukę, 

St. Pelczyński, Poznań 

Keonwie 

ulica Wodna 13 na I-pt. 

= 20 litrowe do tran- 

Nafodpowiedz uprasza się dołączyć znaczek 20 fen. 

sportowania mleka bardzo mocne po 7,50 i 8,50 mk. oraz 

— Schmidta — 

maszyny do prania ca- 
*łe dębowe szt. 55 M. 
żelazne 

— Johna — 

maszyny parowe do pra- 
nia po 30, 35, 40 

Rolosy i żaluzje do okier. 

Znaczki 
metalowe do wypłaty 
przy wybieraniu kartofli. 

Aparaty do gotow. 
na zapas jarz owoców. 
miesa itd. „kg użyciu bardzo 
praktyczne, cena z 30 słojami 
e ten 28,75 M. poleca 

cigäsze i bez gum po 10,50 i 12,00 mk. za sztukę, 

Telefon 565. Telefon 565. 

Par pienosy FE 
Z: PP ki. 

najlepsze. 

Specjalność: 

Matrapas 3 10 sztuk 30 fen. 
Matrapas 4 0 „ 40 „ 
Matrapas 5 I0 „ 50 „ 

Jedyna janeralna agentura i główny skład 

S. Ayehlinshi W PoZnanih 
|| w 2 lub 8-ciem polu 

Wszelkie nowości w kar- 
tach wizytowych, gładkich, 
ze złoconym brzegiem, 
z wyciskami matowemi 

.td. zawsze na 
kładzie. 

Karty wizy- 
towe wykonujesię 

w przeciągu jednej godziny; 
przesełki na prowincyą 

w tym samym dniu co zamówienie, 

OS OSOSS OGY 
Wprawia zęby, 
plombuje i wyrywa 

L. Nowicki, 
dentysta 8773 

Poznań, Piotra plac 2. 
Telefon ur. 1403. 

POP POP OOD 

Raa cee TAA 4 tygodniach 

WITZU SHO 
przez 

Obermeyera mydło Herba 
zupełnie znikł! 

Pan Jan Karl, Kąpiele, Kissin- 
gen pisze: 
„iierba mydłem  osięgną- 

łem świetny rezultat. Po 4 ty- 
god. użyciu wyrzut zupeł. zaginął. 

Obermeyera mydło Herba 
do nabycia w wszystkich apte- 
kach i drogerjach a kaw. 50 fen. 
30 proc. silniej. preparat 1 mk. 

Mydło 
 Regera | 

także tylko 

|| G 40 fen. i 

w gotówce (500,300, 200 ma oy 
zanowe prakt zneizysk przynoszące 

+ .J.Bett & C2. Berlin S.W.48., 
arunki przez zastępcę: 

W.Czayka, Pozna ulkrójewska 8 

paczka mrk. Iraune maslo es, se 
pszczel. mk. 6,00, przesyłka na 
próbę pół masła i pół miodu m. 

7,50. Spitzer, Tluste A. 32 
via Breslau. (3953 

natural 10 f. 

OLESIA szybko 
Biuro pałentowe 

i (nop 8 Ximer Ini 
| Poznan, Rycerska 8. 

é Teteton 1735, 
kj 'nformacya bezpłatnie 4 

Kto mi wskaże dobry dominialny 

gościniec 
do zadzierzawienia, gdzie się znaj- 
duje się szkoła i kościół, wypłacę 
temu 300 marek w gotówce i to 
150 marek zaraz po zawarciu kon- 

| traktu, a zaś te drugie 150 mrk. 
po udzielenia konsensu, niech 

|| dohiosie postlagernd 200, 
Kaźmierz p. Bythin. 

fade Qospońar 0 
20 mórg dobrej pierwszej klasy 

(3989 

Jlziemi i łąka, dobre budynki z 
żywym i martwym inwentarzem 

do sprzedania Birkendorf nr. 
13, Kr. Guhrau na Szląsku. 

Potrzebuje dobrze wytresowan, 

wyżła 
3978 

Szóstak, Drożdżyce 
Cygara w MAPY wyborae.) 

p. Porthof. 

Natur. masło 10 f. paczka 
za 8 M., 16 f. kw. miodu 5,50 M. 
na pr. 5 f. masła 5 f. miodu 7 M. 
P. Epstein Tluste 5, via Brelsau, 

Ładny skład 5 > I 
o 

z matem mieszkaniem dla przemy- 
słowca, rzemieślnika lub kupca 
zaraz do wynajęcia Piekary 7. 

Gospodarstwo 
18 i pół morgi z łąkami i wła- 
snym torfem, kompl. inwentarzem 
do tego są 10 mg. dzierżawnej 
ziemi zaraz do sprzed., wpł. 8500 
m., 150 mórg ziemi, które da- 

dzą się także i na 3 gospodarstwa 
rozdzielic, ponieważ są 3 domy 
mieszkalne, wpłata podług ugody. 
Poszukuje kramu kolon. na wsi 
bez konkurencji. Spieszne zgł. 
przyjmuje Julian Fritsche, 
gospodarz, Ziegelei per Thure, 
kolej Netzwalde. (4035 

Pokój i kuchnia za 19.50 mk. 
| miesięcznie do wynajęcia 

Sw. Marcin 63. 
Potrzebny zaraz 

urzędnik 
3949 

pro WWSK St A auch NN 
1V9 PUHONNY.H 

PP 
Jak ta palma 

która na ziemi przewyższa chodzący 
świat zwierzęcy, tak przewyższają tłuszcze 

roślinne PALMIN i PALMONA (rr$ inne 
masło Margaryna) tłuszcze zwierzęce. prz 2 swą 

czystość i wyśmienitość. Tego dowodzi najlepiej ta 
okoliczność, że Palmin i Palmona coraz więcej wypy- 

chają EN tluszeze tak z wykwintnej jak i oby- 
»: watelskiej kuchni. :-: :-: :-: =: 

"palmin do gotowania, smarzenia i pieczenia. 
Palmona zaś do smarowania chleba. 

Rządzca 
;kawaler 46 lat, szlachcic, w je- 
dnem miejscu 10 lat, życzy się 
ożenić. Starsze pannny lub 
wdowy bezdzietne ucze. i gospod., 
raczą się zgłosić pod adr.: IR. kaw., 400—500 mk. w Dom 

Kuźnica bobr. p. Grabow |S- postlag. Orchheim, 
in Pesen. Kr. Mogilno. (3988 

Poszukuje się zaraz: (3940 

pomocnika Oorzeiniez 
do nowo zbudowanej gorzelni z 
elektrycznością i suszarnią perek 
za odpowiedniem wynagrodze- 

| niem; także (3940 

elewa gospod. 
od 1, 10. r. b. do tejże gorzelni. 

Klewka 
do kuchni, chcąca się wyuczyć 
gotowania i gospod. kobiecego, 
Zgłoszenia przyjmuje 

Dominium Siedlec 
p. Briesen Kr. Schroda, 

Dom. Łącznica (Blumen- 
wiese per Maxtal Kr. Bromberg) 
poszukuje od 1 października br. 

ogrodnika 
samotnego, pewnego w swym za- 
wodzie. 3951 

CHŁOPIEC 
de posyłek potrzebny od 12 
września (3919 

K. Siuchniński, ul. Nowa 1. 
Poszukuje zaraz lub od 15-go 

września dzielnej 

ekspedjentki 
do sprzedaży mięsa i kiszek 

Georg Schlesinger, 
ulica Żydowska 1. 

Przyjmę zaraz dzielną 

ehspedjenthe 
oraz wezenmice z dobr. domu 
do towarów krótkich i łokciow. 

Henryk Stoiński w Buku. 

Ucznia 
przyjmie zaraz (3976 
J. Wawrzyniak, Poznań, 

plac Królewski, 

skład kolon., łakoci, win 
i miodosytnia, 

Młodszy pomocnik 
który dopiero naukę ukończył, z 
dobremi referencjami jest potrze- 
bny do wyszynku w destylacji 
od 1 października rb. M. Dy- 
kiert, Kostrzyn — Kostschin, 
handel korzenny, win i destylacja, 

Lastępc. podróżujących 
oraz miejsc. poszukuje się na trwa- 
łą bieliznę. Najwyższe prowizje. 

| Is towar, Felix Vogt 
Hamburg 15, 

Pisarz gosp. w miod. lat 
znajdzie zaraz miejsce również 
strzelec kaw. (4034 

Pośrednik posad 
Franciszek Niedzielski 

Posen, Wienerstr. 6 prt. Tel. 1036, 

Płatny pobocz. zarobek ! 
Stare debrze zaprowadzone 

Towarz, zabezpiecz. od 
ognia z rozmait. pobocz. bran- 
zami poszuk. na Poznań i okoli- 

cę dzielnych akwizytorów 
na stałą pensją i prowizją. Łask. 
oferty uprasza się pod S. A. 20 
Rudoli Mosse, Posen, 

Ucznia 
do składu kol. win i cygar przyj- 
mie zaraz L. Kubacki, _ 
Poznań, ul, Półwiejska nr. 6. 

Co tylko wyszła! 
wdrugiem znacznie po- 
większonem wydaniu : 

© Mowca © 
Doskonaty 
zbiór toastów i przemówień po- 
ważnych i humorystycznych wier- 
szem i prozą we wszystkich oko- 
licznościach życia towarzyskiego, 
jako to: na Nowy Rok, zaręczyny, 
wesoła, chrzciny, imieniny, na 
cześć niewiast, duchowieństwa, na 
srebrne i złote jubileusze, na 
cześć mężów zasłużonych w spo- 
łeczeństwie, na ucztach, zebra- 
niach itd. 

Dziełko to zawiera bardzo ob- 
fity zbiór toastów i przemówień 
i jest niezbędne dla każdego, — 
Szczególniej uwzględniono w zbio- 
rze tym przemówienia i toasty 
na cześć pań, panien, duchowień- 
stwa itd. wierszem i prozą. Po- 
ważne toasty przeplatają humo- 
rystyczne i jest dziełko to pra- 
wdziwym skarbcem dla tych, któ- 
rzy przemawiać chcą. 

Cena bez oprawy 75 fen. z fr. 
przesełką 85 fem,, w opr. 1 M. 
z franko przesełką 1,10 M. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, Poznań. 

Co tylko wyszło w piątem po- 
prawionem i powiększ. wydaniu: 

raktyczna © 
e kucharka! 

Przepisy praktyczne 
i tanie przyrządz. wszek 

kich potraw, 
mięsiw, ryb, wędlin, sosów, zup» 
jarzyn, ciast zwykłych i wielka- 
nocnych strucli. legumin, sokówa 
kompotów, konfitur, galaret, tor 
tów, lodów itd. zastósowane do 
potrzeb  oszczędniejszej kuchni, 
wraz z dodatkiem zawierającyna 
sposoby robienia kiszek i salce- 
Bonów, przygotowywania rozmai-+ 
tych wódek, likierów i likworów 
napoi dla chorych i przychodzą* 
cych do zdrowia, z objaśnienia- 
mi jak ubierać stół jadalny ma 

większe uroczystości. itd. 

gay 100 obiadów TBM 
zestawienie potraw na 3—4 osób 

od 1,50 do 2 marek. 

Cena 1 mk., z fr. przesełką 1,10 
mk., z oprawą 1,25 mk., z fr. 

przesełką 1,35 mk. 
Poleca i przesela 

Fr. Chocieszyński 
Poznań, ul. Posadowskiego 39. 

Elew corel. 
z lepszem wykształceniem po- 
trzebny zaraz. Zglosz. przyjm. 

M. Łukomski, 
Kwiltsch Pr. Posen. 

Kupiec 
kaw. licz. lat 27, posiad. 10000 
mk. życzy sig ożenić z panną 
w wieku 18—24 lat z odpowied. 
majątkiem, Rzecz traktuje się na 

serjo. Zgłoszenia wraz z fotogra 
fią uprasza się pod 1. A. B. 1000 
Postlagernd Kempen i. P. 

Gospo dynią 
w średnich latach, doskon. gotuj. 
poszukuje na probostwo. Shue 
Żący kaw. z dobr. świadectw. 4 
pisarz z praktyką potrzebny 
od 1. 10. br. (4080 

Stellenvermitt!er 

Antoni Krajewski, 
Posen Breslauerstr. 13. Tel. 2417 

Kawaler licz, lat 25, rzeźnik; 

znający się dokł. na handlu by* 
dia i koni, posiad. 1800 mk. got. 

poszuk. dla braku znajom, pań 
zony. 

Panny lub mi. wdowy, posiadaj. 
coskolwiek majątku zechcą łask. 
swe zgłosz. o ile możności z do- 
łączeniem fotografji nadesłać do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 3972 

przyjmie zaraz na stałe zatrudnienie 

3. Wrembel, 
zakład malarski, artystyczno-dekoracyjny. 

Święty Marcin 66/67. 

Zdolnych pomocników malarskich 
4036 

Telefom 915. 

Spólka 
Miseki Moarkstołf- mad Absatyvevela KB. @. m. b. 

a POZNAŃ tylko Sezulka 5 ..... 
„ Pray Fawne. Well. £07. bd) 

e całkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po przystepmycii| 

eenach i ma dogodnych warmrkack. 

akii (adem i drukiem Fa. Chociessyhskiege w Poznanin. — Rodaktoz odpowiedzialny Franciszek Lauzeatowski w Poznaniu. 
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